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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
W a r s z a wa  14 M a r c a .

P os ied zen ia  S e y n o w e .  —  N a  pos iedzeniu  
dnia 9 b. m . j  i zby n e zat wlerdz i ły  w i b or u  

B iern a ck ieg o  zastępcy ministra skarbu 
de pu t ow an eg o  I V .  c y r k u ł u  miasta War-  

*zawy| a to na zasadzie ait.  31 statu organi -  
C7-nego. —  J W .  A u g u s to w s k i  poseł  D g b r o w -  
*ki 1 z ł o ż y ł  u laski d w a  proiekta : 1) aby
^'idźet na r. 1831 b y ł  i z b o m  w cipgu dni  14 
lł r , ei,sta wi on y;  2 )  aby w przyszłości  pensya 
tlłif, d n i k ó w  c y w i l n y c h ,  ja k ie g ok o l wi ek  bgdź 
" ° P n i a  ni przechodzi ła  s u m m y  6 0 0 0  złp.

Rzgd N a r o d o w y  przes ia ł  radzie m u n i c y p a l ­
n y  m asta s to łe c zn eg o  W a rs za w y,  dla w y-  
łVleszenia z g c n k u  ratusza g ł ó w n e g o ,  sztan- 

zdobyty na n i e p r z y j a c i e l u ,  w po tycz ce  
* ' szłey w P u ł a w a c h  dnia 2  b. m .  w któróy 
Pu łkowni k Ł a g o w sk i  porazi ł  na g ł o w ę  p a ł k  

" g o n ó w  X .  Wi i te tn bergs ki egp  1 inne  od-  
d- 'a ł v  ro»»y yskie.  Jest to p.ztta c b o r ę g i e w ,  
•dj o , ta  d j  n ieprzy jac ie lu  przez w u y .ko  naro­

d o w e  o d czasu r oz po częc i a  k r o k ó w  n i e p i z y -  
iac ie l skich .  T e n  sztandar p o w i e w a  iuż u stóp 
erła b i a ł e g o  na b alkonie  g m a c h u  r atuszowe­
go ; sjt na  n i m  jeszcze c y f r y  cesarza P aw ł a .

Dni a  13 b. m .  nadeszła w i a d o m o ś ć ,  że je -  
n » r a ł  D w ern ick i  z n o w u  rozbi ł  i eden batal ion 
rossyyski i zabrał  dwa działa.

D o  Z am oś c i a  p r z y b y ł o  z G al i c y i  2 ch  o y -  
c ó w  K a p u c y n ó w ;  s zano wni  ci z ak on ni cy  c h c g  
z k r z y ż e m  S. w ręku i ść  na cz e l e  w o j o w n i ­
k ó w  naszych do  boiu.

P o s u wa ni e  się woyska D y b ic z a  -r górę  W i ­
sły ku W i e p r z o w i , oz n ac zo n e  iest r a b un k i e m  
i s p u s t o s z e n i e m ; c i j g ł e  w i da ć  pożary.  F e l d­
marszałek pisał  w l iście do  hr.  Ledóchow skie -  
go  , ż e ś m y sami sobie kray spustoszyli  ; c i e ­
kawi  i esteśmy,  iak w y t ł u m a c z y  pos tę po wa ni e  
woys k rossvyskich w o k o l i c a c h ,  gd zi e  w c a l e  

woyska naszego n ie by ło .
Juki iest du c h  ż ołn ierzy  nieprzyiac ie l skich,  

ddwiwlzi następuiftcy p r zy p a d e k :  Za br a ny  w
a-u>; i  Moskal  z placu bitwy za Wa wres n^
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w o ł a ł  l i t ośc iwie^  “ p oż ał uy ,  poźału.y,  ja t*vóy 
b r a t . , ,  T y ś  b r a t ,  pytano  s i ę .  a po coś tu 
p r z y s z e d ł  t e r a z ?  “ A c h !  sztosz ja z a w i n i ł ,  
Banie dali  ruola na d r o g ę ,  kazali  sztupać i 
ja  pr y sz o ł .  N a m  p o w i e d z i e l i ,  szto m y  i di o m 
Ha F r a n c u z ó w ,  a n ie  na P t a k ó w . , ,  G d y  się 
zaś na Pradze pytano ia ńc ó w m o s k i e w s k i c h ,  
j a k  się kray n az ywa  , do  któr ego  przyszli  ? 
o d p o w i e d z i e l i  “ B e l g i a , , ,  N a o c z n y  śtuiaaek.

Z n a n y  w  Wars zawie  , statek pa r ew y s to i c ­
cy  pod z a m k i e m  , zatonęł .

Gaze ta  K ró l e w i e c k a  zawiera co  n a s t ę p u i e :  
“ P o d l n g  l istów z R y g i ,  p r zy b y ł  tam cesarz 
M tk o ia y  dnia 1 marca , dnia 2 z lustrował  
g w a r d y e ,  a dnia 3  w y i e c h a ł  na N i t a wę  do 
W i l n a .  ,,

Od d al en i*  się w o y s k R o s i yy sk i c h  od P r i g i ,  
k tór e iak to już do nieś l i ś my w  nocy  z d. 8 
na 9  b. m .  nasiępi ło  , wskazało potrzebę 
r o z p oz n an ia  si ły i pozycyi  nieprzyjaciela.  W 
t y m  c e l u  w ys ła ny  został  na dniu 10 b. m. 
o d d zi a ł  woysK naszych pod sprawę Jenerała 
Jankoiuskt r g ) , który mi a ł  sobie po le c one  
z ro bi en ie  i e d y m c  do kł a dn eg  > tekonensansu.  
Z a  p o s u n i ę c i e m  się iazdy pod G r o c h ó w ,  oka­
z a ło  się kilka p u ł k ó w  k o z a c k i c h ,  które co -  
f a i ęc  się zwo ln a,  ods łoni ły  n ako ni ec  stano­
w i s ko  w o y s k Rossyyskich  pod lasem,  toź sa- 
tu i, które w o j s k a  p c m i e n i o n e  zayino  vały w 
d .  18 i 19 z. m.  W n e t  R o s sy a me  rozpoczęl i  
o g i e ń  z ki lku dział  arma tni ch ,  na ktłiry z 
naszey  stronv artyl lerya odp ow ia da ł a .  P ie ­
chota  nieprzyiacielsks  okazała  się także pod 
l a s e m ,  l ecz  r ó wn i e  iak i nasza n ie  była  
c z y n n a ,  i cała walka u c i c h ł a ,  skoro z a m i e ­
r z o n y  przez nas ce l  osięgnięty został .  — ■ W 
•potkaniu o  k tó rem m ó w i e m y  nie  ponieśl i -  
I m y  ź a d ne y  straty w ludziach,  m a m y  iedy-  
n i e  k i lku  r a nn yc h .  D o t k l i w ę  iest dla nas 
strata tednego  P u ł k o w n i k a ,  który utraciwszy 

iak słychać n o g f  ud w ys tr z a ł u  a r ma tni eg o

dosta ł  się w ręce nieprzyiacie la ,  Ni emr . iey  
P o d p u ł k o w n i k  z p u ł k u  St rze l có w k o n n y c h  
b y l ć y  G w a r d y i  M u ller  ra nny ,  p r z y w i e z i o n y  
został  do  W a r s z a w y .  —  W  czasie tey kil* 
k e g o d z i n n e y  w y p r a w y ,  spalone  zostały przez 
n a sz y ch ,  op u sz cz o ne  przez  w oys ka  Piossyy* 
skie  szaiasy po  więks ze y części  t rzc inę  p o ­
kryte ,  do  Których poprzi  nosz ono  na n e t  s p r z ę­
ty z mi e sz k ań  opu sz cz o ne y  Pr cg i  pozabi era­
ne.  P o b o j o w i s k o  p am ię tn e go  d.  25 z. m.  
okryt e ieszcze  b y ł o  szczętkami  broni  i u b i o ­
r ó w ,  a n awet  i eszcze  n ap o ty ka ć  się dały 
ź y i ę c e  kon ie ,  z p o w o d u  kalect wa poniesione* 
go  p or zuc one .

Po r us ze n ie  się l o d ów  na W i s i e ,  a ztęd 
oba wa,  iżby most  m o  został  n ad w er ęż on y ,  
a k o m m u n i k a c y a  z Pragę nag lę  żerni , na ,  po­
w o d e m  b ył v  d i z w r óc e ni a  woysk naszych 
na d aw n e stanowiska,  i dla tego dzień wczo* 
rayszy przeszedł  z u p — m e  s po ko yn  e.

P o z o s t a w i o n e  p o d  Wa rs za wę  w o y s k o  R oj* 

s y y s k i e ,  m a  z o s t a w a ć  pod  r o z k a z a m i  Jene* 

rała G ei\ n a r n .
N i e p r z y i a c i e i ,  iak do n ie ś l i ś my  c o f n ę l  

się na c a ł ey  linii  , , s wo ia  s kr zy dł o  z u ­
p e ł n i e  ś c i ę g n ę ł ,  a dla zakryc i*  poruszeń B> 
l e w e m  poz o st aw i ł  m o c n ę  straż ty lnę .  W  
k o ń c u  lasu przy M i ł o s n y ,  gd zi e  brzeg  iego 
dotyka szosse,  z n a j d u i e  się silna haterya po* 
7, ' c y y n a  o 20stu ki lku dz ia łach  i ki lka p u ł ­
k ó w  p. echoty  i iazdy,  w  boru ukryty ch,  O d­
dział  n i e w i e l k i e j  iazdy naszey,  wcz or ay  po- 
s un ęł  się na rekonesans.  W y p ę d z i ł  kozaków 
z G r o c h o w a ,  osadzi ł  o w ę  s ł aw nę ,  ty lę  krW> 
skro pi on ę o l s zyn ę i post ęp ‘ 1 naprzód.  Jazd* 
A ugus to wska  , pod d o w ó d z t w e m  Pu ł ko wn .Ł *  
z b y łó y  G w a r d y i  s trz e l có w k o n n y c h ,  Mulit" 
ra z n o w u  z ł oż y ła  d o w o d y ,  wie lkie y w obr0" 
tacli szybkości  i m ę z t w a .  N i e d ł u g o  okaz*^ 
się na po lu  p u ł k  iazdy Mo ski ew ski ey .  Pul* 
k o w m k  M uller  i j e d e n  wyższy o f uc e r ,  któ*



ry iako och o tn i k  p r z y ł ą c z y ł  się do  o ddz ia łu ,  
p r z o dk u i ęc  s w o i m ,  z w i e l k ę  n a t a r c z y w o ś c i  
u d e r z y ł  na nię.  Z ł a m a n e  Ros syys kie  szyki  , 
ia k nayspieszniey s c hr oni ły  się do  l as u;  gdy 
w  t e m  odkrył  się o gień  z 2 4 dz iał  n i e p rz y­
jacie lskich.  Pi er wsz y granat rani ł  l e k k o  p u ł ­
k o w n i k a  Miiilera  a d r u g i e m u  u r w a ł  n ogę .  
W y m i e n i o n o  ieszcze n a w z a i e m  ki lka strzałów 
armat nic h i Mo s ka l e  u c i ch l i  w lesie,  a nasi 
apokoyniu do w zi v l y c h  s tano wi . k p o wr óc i l i .  
O b o z  nieprzyjacielski  dziś o pu s z c z o n y ,  o k r o ­
pny przedstawia widon.  Sę  ślady c ięż ki ch  
c h or ób  w w o y s k a  n a i e z d n i c z e m ; p e ł n o  tru­
p ó w ,  n i e  zran u m a r ł y c h ;  wszystko leży nie -  
pog rzeb ane .  Po d w i e cz ór  zapal al i śmy ten 
oboz .  Bardzo  wi e l e  r oz r z uc o n ć y  broni  z n o -  
z i e m /  do  stol icy.  W i e l u  o byw at el i ,  którzy 
n a s z l i  za wały,  dla zwi ed zen ia  p ob oi ow .s ka ,  
p o w r ó c i ł o  w kiryssach Mo s k i e w s ki c h .

W  L u o l m i e ,  po  zajęciu togo miasta p.  zez 
n as z y c h ,  znalez iono  u t - m t e y s z y c h  i j d k ó w  
ki ikudziesięt  p r z e c h o w a n y c h  Mo ska l i .

W  p a m i ę t n y  bi twie  2 6 L u t e g o  kossyniery 
Uasze przyczyni l i  się w i e l e  d o  zniszczenia 
brygady kirassyerów i u ł a n ó w . —  P u ł k  nasz 
4  u ł an ó w n a y w i ę k s z « g o  m ę z l w a  d a wa ł  d o w o ­
dy ,  waleczny P u ł k o w n i k  T rzcbu chou isk i  z 
o dn ies iony ch  ran u m a r ł .  P i ęk n y ten p u ł k  
Wiele ucierpiał .

Jeden o b yw a te l  X i ę z tw a  Po zna ńskie go ,  r o z ­
gn i ew a ny  na D y b i c z a , za i ego o d e z w y  i pro-  
k l a m s c y e  po kę t ne  , przysłał  redakcyi  p ismo 
z a p e w n i a i j c e  ż o ł n i e r z o w i  któryby g o  u i ę ł  , 
6 0 0  tal. i dv»a tysi.yco k o r c y  kartofl i .  Of f i -  
c er ow i  zaś pamiętkę  iakji p o d w ó y n e y  wartości .

G azet iyar szawskich.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P a r x Ż  1 M a rca . —  M ó w i ę ,  że ministerstwu 
w o y n y  podało  k ró l o w i  wo źny  rapport.  W  
*kutek l e go  rapportu podziel i ły  s:ę f r anc us ki e

w o y s k o  , u z u p e ł n i o n e  w l i cznie 4 8 0 , 0 0 0  l u ­
dzi  na 12 k orpus ów , każdy o d w ó c h  d y w i -  
z y ac h .  D o w ó d z c y  nac ze lni  maię  Łydź : 
mars zał ek  G era rd  , j e n e r a ł o w i e  C la u ze l , La-  
m a rq u e  i wie lu  i n n y c h ;  dodaię , iż marsza­
ł e k  Soult  d o w o d z i e  będzie  ko rpus ami  p o ł ę -  
czonerni  na naszych  p ó ł n o c n y c h  granicach 

Z  p o w o d u  da nego  k on c er tu  na k o r z y ć  P o ­
l aków  dz ie nn ik  K o n s ły tu c y o n i i ta  pisze p o m i ę ­
dzy i n n e m i  : “ o p i e w a ć  dla ludzi  , którzy się
b i ię  l ub  umi i  raia ! b a w i ć  się na k o r z y ć  nar o­
du hędpcrgo  po m i ę d z y  z w y c i ę s t w e m  a m ę ­
c z e ń s t w e m  ! W z b u d z a i ę  się prosto s mutne  po-  
my rl y  ; l e pi e yb y  b y ł o  o f ia rować  w p o m o c  P o ­
l a k o m  nasze ręce aniżel i  g a rd ł a ,  a nasze ar­
m a t y  u c z y n i ł y b y  i m  więks zę  pr zys ługę  niże­
li nasze ś p i e w y . , ,  (C o n s ł i t : )

W  listach z L o n d y n u  pisanych za pe wn ia ię  
n a m ,  że x i ę ż e  i x i f ż n i c z k a  A n g o u le m e  w t o ­
warzyst wie  pa nó w B o u rm o n t  i llausseZ  w -  
kr ót c e  ma ię  w y i e c h a ć  do Hiszpani i .  O k r ę t  
A m e r y a k ń s k i  b y ł  na ten cel  przys pos ob io ny :
12.000 broni  w ys ł an o  w  d.  21 do Ka dyx u;
6.000 i n n y c h  iest i eszcze ź ę l a n y c h  i b ędę  

w y s ł a n e  w porzętkach marca.
W  chwi l i  o i e y ś c i a  ostatniego gońca  Z 

C h ai n b e r .  , w y b u c h ł o  powstanie  i w a l c z o n o  
w u l i e j h .

M ó w i ę  tu o n o w y m  naborz e  200,000 w ny­
ska i o w y s ła ni u  6 0 ,0 0 0  do granic p  e m o n t u .

W o y s k a  Austryackie  w k r o c z y ł y  do X i ę z -  
t wa Mo d eń> ki ego .  W i a d o m o ś ć  tę o debrał  
Mi ni s te r  spraw zagraniczny cli od hr.  A p p v m 
n y  Posła Aust rya ckieg o .

W i ę ks z a  c z ęś ć  naszego woyska z wlasney 
chęc i  oka zu ie  p r z y c h y l n o ś ć  dla spluwy P o l a ­
k ó w .  P u ł k  57 piec hot y l in i o w c y  d o w o d z o n y  
przez Pana Bladiniere  , przesłał  D e p u t o w a ­
n e m u  P an u M urat  . sk ł adkę  zebranę pierw ćy  
niin m ó g ł  p o z n a ć  pod i}  m  w z g l ę d e m  posta­
n o w i e n i e  i n n y c h  k or pus ó w.



L o n d y n 7 26 L u t e g o . —  Z a p e w n i a i ę ,  i i  przed 
u p ł y w a m  miesiąca x ię ź ę  W ell in g to n  stanie 
z i i owu  na cz e l e  a ng ie l skiego  mi n i s te r y u m .  
Pr zyt ac zaię  iako p r z y c z y n ę :  iź król  i ar.  sto* 
kraci  lękaift się k r y z y ,  iakę sprawi z miana 
p a r l a m e n t u ;  g w a ł t o w n e  źędania tćy r e f or my  
ze  strony ludu , przedstawia im iako bardzo 
l l i s k ę  , k r w a w ę  r e w o l u c y ę .  M y ś l a n o  nad 
f r o d k i e m  zapobieżenia iey;  x i ę i ę  W ell in g to n  
u p a tr y wa ł  g o  w w oy ni e .  Rada ta znalazła 
d o b r e  pr zyjęc ie  i iuż się zaięto n aborami  do 
w o yt k a.  T a k  w i ę c ,  kiedy mi ni st row ie  nosi 
ataraię się uśpić  nas za p ewn i en i ami  o utrzy­
m a n i u  p. iko iu ,  Angl ia  na n o w o  sposobi  s i ę ,
• by  stanpć na czele  s p r z y m i e r z o n y c h  k r ó l ó w  
p r z e c i w k o  Francyi .

B e r l i n  2 2 Lu teg o .  —  W  Rois yys  k>'eJ g ł ó -  
w n e y  kwaterze  zna ydu ie  się ze strony P r u -  

akidy, z s zc z e g ó l ne m i  p o l ec eni ami  P u ł k o ­
w n i k  K au  tz ,  ten sam , który przed d w o m a  
laty ia ko  n a d z w yc z a yn y P o s e ł  b y ł  w K o n­
stantynopolu.

W ł o c h y  2 2  L u teg o .  —  P e w n e  w ie l k i e  mo* 
earstwo mu s ia ł o  doradzie  t y m c z a s o w e m u  rzą­
d o w i  w B o n on i i  , n iepos uwunia  nazbyt  rosz­
c z e ń  p a t r i o t ó w :  prawda źe p ot r zeb ne mi  S f  u- 
l epszenia w  B o n o ni i  , we  wszystkich t r e wo -  
l u c y o n o w a n y c h  k r a a c h .  U c z y n i o b y  chę tnie  

za do ść  źf idaniom p o d a n y m  przez dr o gę  d y p l o ­
m a t y k i ;  Jesz potrzeba się zrzec  zamiaru z m i e ­
n i e ni a  u st a n o w i o n y c h  rz ęd ó w przez traktaty 
z lat 1814 i 1815 i utwo rzenia  f ederacyi  w ł o -  
ak óy.  G t m  s c  m i a ł , po d ług  powieści  , przy­
w i e ś ć  te de pesze  do  B o n on i i  d. 21 , a rzęd 
t y m c z a s o w y  przes ła ł  ie zaraz w szys tk i m pa- 

t r y o t y c z n y m  k o m i t e t o m ,  zaaięgaięc ich rady 
w z g l ę d e m  da l sz - go  postępowania.  Z d a e  s i ę ,  
i ź  Au st rya cy  oezekuip ieszcze na skutek ty ch  
n e g o c y a r y y .  I .ęka ę  się w Bononi i  , aby rzęd 
t y m c z a s o w y  n i eda ł  się u ł ud z i e  d y p l o m a t y c e ;  
l e c z  to p e w n a ,  źe  t r u d n e m  będz ie  w s t r z y m a ć

patryot<5w. Pos łano  też s ame depesze rządo­
wi w M o d e n i e  , l ocz  m ó w i ę ,  iź dyktator,  tak 
t ię  o b u r z y ł  na to poselstwo , iż podar ł  depe* 
sze m ó w i ę c :  “ z ł oż ę  n i e ba w n i e  dyktaturę »
skoro ty lko  ze ch c ą  w c h o d z i e  w układy.  ł6,00® 
ludzi  p r z y b y ł y c h  z F i u m y  postępuie  w na* 
g ł y c h  p o c h o d a c h  ku W e r o n i e .  (C o n s t i t  ) 

T u r i n  19 L u teg o .  —  Mias to  Lasze ogło'  
szo no  za b ędęce  wstanie  oblężenia .  Pała* 
K ró l ew ski  o b w a r o w a n y ,  dz iedz ińce  działam'  
naieźone ,  w e w n ę t r z  r oz ł ożona  broń i amU* 
n i eye .  O b r o na  iego p o wi er z on a  zaufanemu 

w o y s ku .  Jl M o n te , klasztor K a p u c y n ó w  sto- 
i ęcy  na wz gó r zu  p an u i ę c e m  nad stol icę,  za­
m i e n i o n y  na twierdzę.  Ro zs t aw i on o  tam ar­
m at y ,  i w y m i e r z o n o  ie na ro zmaite  punkt* 
naszego  miasta.  Z a m i l c z y m y  o cytadel l i  , 
która od dawna iuż w 2atrwaźaięcy m  stanie 
o b ro n y.  - Ws zy st k ie  te środki  okazu ę ,  ile 
rzęd leka się w zb u d z o n e y  przez siebie nie­
ch ęc i  i postępu Wł os Ki ego  powstania.

K a s se l  2 3  L u te g o . —  W  skutek wezwa nia  
f rankf urt skiego  s e y m u  u c z y n i o n e g o  do nasze­
go  rzędu , c z y n i ę  tu p ot rze bn e p r z y g o t o w a ­
nia do wystawienia do boiu h eskiego  kontyn-  
gensti.  M ó w i ę  o u tw or ze ni u  4 0tot ys ięczne-  
go  korpusu Iiczęc w e ń  a r t y l l e n ę  i dwa p u łk i  
h uz ar ów .  Korpus ton ma zaij jć stanowisko 
na l e w y m  brzegu R e n u ,  p o m  ędzy M o g u n c y ę  
a La nda u.

W i a d o m o ś ć  ta n i e na yl ep i ey  była  przyi  
w  H e s s y i ;  zapytuię  się co  za n i eprzy ia ci e l  
n a m  za gr aż a?

S e y m  Frankfurtski  o de bra ł  w i a d o m o ś ć  o 
pr ze ds ięwzię c iu  n ay wy ź sz ey  rady , którego  
t r e ś ć :  źe m ec z as  teraz u t r z y m y w a ć  zasa dę 
n i e i n t e r w e n c y i , i i e  nadeszła chw ila w któ-  
rćy  potrzeba p o m a g a ć  k a ż d e m u  Monarsza 
z a g r o ż o n e m u ,  “ D n i a  22 p o w y s e ł a n o  wszę­
dz ie  sztafety w ce lu  przyspieszenia zacięgu 
i u t w o r z e n i a  k o n t y g e n s ó w .  ( C o n s t i t : )
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